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Trafikr w Sukien .licrch.
Zamiejscową prenumeratę i oyhiszenia (inseratyj pi s< iinują: we Lwt v.e Biura dzienników: 
A. liuohstab. ulica Karola Ludwika l. '*1. — S. Si.kołowski, ulica Trzic.ieęo Jfo-ja I. 5. 
W Jarosławiu J. Soszyńska — W Tarncwie M. F okach. — V/ Wiedniu: Sarman Gold- 
schmied (sprzedaż oadziehwóh i.amerów), I.. Wnltieiłe 8. — W Dukos I achf., Huasensteiii 
& Vogler (takie w Hamburga. Frankfurcie n. 1L, Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu).— 
R. Mo.use (także w Berlinie, Harctoarr-ti, Monachium i Norymberdze). — H. Sohalek (Wollzeile) — 

W Paryżu Societć Mamelle de Pubiioitd A. Lorette, direcicsr, Rne Koniremont 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „tiaaesranrr’ po 50 hal. od wiersza. — Głosy
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W nnmerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświnteczr.c, zamieszczr się

także inne insarayy.
Załączniki do „Nowej Reformy” (prospekty, oyrkulano, •głoszenia itp.) przyjnauje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych & 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

„Ziem ia Lubelska11 
o powołaniu Rady Sianu.

fle i. c. b Biura koresp.)
Lublin , 7 gimiicfiiiia 

sZ iw ftth  Łf(#tefellca.«: (pritrzo w  aptiwwik? u tw o rze­

nia, l i a d y  sian iu :

ltOTiporządwonite io kirowy w  rycteMbj Kadzie
iftanu ap otula. podlniosjoine ‘przera (połśtką .opinię 
p£MiicHrc% rżyw.erde wlitpóllipracy w łjrtąjcLzwrfu 
nowo- utworzonego ipańswia'. Ton alklt tworzy 
praaflawezjastUfcieoB Klatek ^WMIśfiiłseiMŁe silnej 
wcit dMOGńSbfSttw ot-nrtirallnyiellt TacizyiiHiemia ■wszyst­
kiego, oo fm$  ̂ tySto w (rainstt.łi chcianych *«ho- 
siników laożłiwtwn, eelcsui imnożliwioniiu iimzą- 
dztmr.i aow ego piitejSwsii i eolenn aaipcwdniieinia 
(mu trwałości, jegio i Biły. Uitiwoiwonio (poSwiao- 
ryisteiją Itaidę stamu, w  .klbórej yjasłif̂ pic.y m l ego 
•SiiłOlwzeitotwa, 'Hitająey jego ayinaemia i  imhtJresa 
żywohitf. 4t#Ś)Eca&iińSlt iibzjjłoieaiaą itaiTM iro^o o- 
wjij&łij i n w i  }«' i \  giyiio^am.it jpmćllsiBaw tM«, odibnt- 
doviy poiakiisij pałRutwutAciaei w  iSroidae zgonłitej 
.Vi-,eóip:uey rnzy iworawiiiii d a te y o l t  paUtatiwo- 
W'.Vc-.h iHi/.ąazcń w Kfólei^tjwfu' lYdskicnu. Oboo 
uio parndaito do żyieia iasiytniey^, iktórąj iprw- 
v,%iliUPZr%(-y otrzym uje ty tu ł auaaiszallia (kfaeomr 
uogo, co ozTM.oza dalszy oiąig w traidyeyi jc- 
SKClze ż-yjąicilfelt upz^dizidai l ‘olbika., (kaóre zno­
wu zo.stują do życia, [wwotaine. IŁiwiia jako bu- 
down^ctey /»ausł.wa ma położyć piwrwisrze fum 
damonla 'pod budowlę, o ilttóroj aule polwtlonia 
uian&yly. Z«4aiuk' to je s t tiiouono we, a le  i od 
powiedr.ialuo.

ray , t>urzytmiaw*zy ipotsiłfki y  D abzudży, jpoĘtejmą 
prawidloipodobnie Itiootcoliolnlzyiw-ę d :k  odiŁylsika- 
rniia MoavnstyiDU. Manny itTaidaioję —  w ola »lAiily 
Mail« —- żo wotjisltia toirbaiMo i  francnclife n ie  
'Oddadzą Miorutistyru.

twjnrat7ia s ię  yTitime&«r, Ife jetslt Jod imiarzycMem ■ 
lidead^Ste, o  A&qmiicie!, fcg ntitemra im.jcyat.yiwy. —  
Ideałom  ń r/ibadYiioicilOTt *ró ittcj isyi/uaeyi. je9f L loyd

poe K ędzkw a: aby  w yjednano  u rząd u  ścisłe 
w ykonan ie  rozporz.ądzenia m in isterstw a sp raw  
w ew nębranych z d n ia  4 siormnia br. o obrocie

(leongo:. O n ana dokoftazyć df/iieffai, ‘Idhóre ‘podjął z|iemnia.kami takż6  w  Ga lw y i, a  w  szczególności
w yznaczono odpow iednią  ilość ziem niaków  na 
paszę;

pos. S redniaw skicgo: ab y  kom endy rejonow e 
zniosły  zakaz targów  i by do czasu uregulow a- 

irde tcisjt aMoale dlom-iodiem peMńdi? eilebie siily, I e ra  mia hand lu  bydłem  i trzodą  przez C en tralę  zo- 
kalkim i&aimem symij-rtinim^ni irPziiirerżmóeinia.," jn.k sław iono  w olny handel bez ogran iczen ia , bo po- 
piowokoiwutiio Grcjcyi i .jak sznininie :jxizioa!uwal- zw alan ie  ma wywóz, stw arza  m onopol, szkodli 
fet Ikepcuwa.

D i i r e d  R i m l s ą i  s o s f j o d s r c z ś  

P f b K s j c  d l a  s t r e t f  w M a s t Ł

tórya g£ b n n t p  I j i a  w ffii. Pil
(Tel. o. k. Biura koreep.)

Lu błln, 7 (gruifiTi ia.
Wdzieraj (praylbyła diu deloyaic-ya gaSńc^jsłkiegio 

OzOTWon-ago Krzyża z tógćro in  Pawliom S a -  
p . e h ą  m  loaalą all.iy się miara dzić % 'wiłudziaimi 
i titi f̂e ĵztwaii OB'(.ibil.9itościiaani w  spraw ie tiuosun- 
loów ad.iwiMa{iiiyicfo w Polsce. W Lubftnie zoata- 
ftio uną^homo biuro jprezydyakw?, Wtóre obejmie 
kiwowinTcKrwo in^pjiaili igydiie.yjsleiegn Oaerwicincigo 
fewyżm w łóolls-ce. Ozwrwom> lldî zyż galicyjsiki "i- 
brzyimijo łdianowiiioie w  aufftrjawęgieiwkjiię oikiu- 
pacyi tuzy szpiitiałe Tpzerwowe i inzitory ppiide- 
TOiic®ne, wrate lauaiazną liczibę k<dumm .SiadnapiemAa.

Sprawa wyodr|fcfiienia GaSicyi.
Vv'iedeń, 7 gjnuldiniia.

*‘N. P r. Ikerisrc  d ó itad : (
»Podama ąu-zez mitoktiwe (pfeimą inaligkiie w 4 - ’ 

doffnoAó, że już  n a b y w a  się  (jiraicat ctad. 'wragu- 
knztrnrenn Mpr.mw (pilawlnio-ipaiilattwloiwycllt, yjwLj- 
aam >Ą  a  (pnzyrzeciBOiniem w yodróbniion^ni Ga- 
Iii'cyi, Ipażibnwkm* jó , t  —  ja k  cdę .dowiadiujcruy 
i  dctfbrayo żróid.la, —  w bła^kiej ipodMa-wy

<>SZ tego ę»owodii piatidwtciarsujiiirti s ą  'wtedl- 
«k> aaerartgoiljr k> ipraiOtwcdi iprzygiailiowaiwczydi, —. 
Obecinie tdsodizii ty lk o  o, [RiSęjpnio Młiiraya tliła 
przysziógia BCKawiiąfetmi  ̂ liawdstyi, .tto oeory wilśoie 
z ijKbWfchi rttak powiikłkiiiteigH' zagodi-nionia nttisi 
odjbywai #»‘ę 'oajdao sta irannie  i  iniś: 'wfitćlkliie noz- 
mia y  J flatugo też  iklweslya tytm tu d te  ijmzy- 
sal(ig\i ijaa»^stłrwfc?e6a G ałioyi mie mna jeszicroe 
aecBywiietej ktn&iliitośici, rowinie ja k  ijaytainio

która. 7. ipoMdfĆh 'o^abisajośioj a ^ a  turonia jetst na 
to  BfiłiftoiwiBkóc.

i spełniał
Pólitylka Ainlgłiij atio •zunieni! £Sg fcddy w skutdlc 

imciwiegK) (przasulenta wiaate. Ale iRi wśei^klotjć,
UM „ ikltóró dieipnowiaidiza i  et aa  ido ziniiismy gabiimaliii',

i u h S P  - ............................................
el. c. k. Biura koresp.)

Z itrych, 7 gnudlnia.
.Po ipón/oiwinclm poidjętóu ■wnziOira)jlszagX) pome- 

dlzeiniia Iziby, 50 diejpuihowainyich e wbizystikitoli 
sitnoinnifcitw (posta.wiljo WiMOisek o o b rady  ms. t'aj- 
anam jfiosi'0*łzeniiai m d  oświadczenireiin rządni.

Pnzy omatwikłiuiu ęaraez Bamzolaia stnam m ycłi 
z,a zidiiaidę staniu w  Amisuryi Wltoiebów, 'Ciała- laba  
ipowlstała, -z wyyąitikiiem ecicyaKaWrwi, fetórzy ęjm  
dizfieftii, 'CO1 s.fuowodowiaóo shek icbelig ma tnitek:
Toiioirzo, sipnziodawczylki, łajidaki, ziulraje-y i t, d'.
Prezydont. n ic  mdiolal przez długu ttzas prajywiró-
oić 'porządku. , . . .  . , .   ... j. . . ,

I>ep. M o n t i g a i  i. e .r i, k tó ry  krzycpJał o-ią sine obrad  sokcyi technicznej C entrali d la  cdbu- .m r k  k o sa tó w  v.yielv.i z 80-Co ryacr-endCrirym o- 
gile: Śuniórć Ant-crp! d o s ta ł aifiaku eąnilciptyiei/jno- dow y k ra ju  i jmlitycz.nycii n a rad  kw nsorw aty-jpnstom , —  3) ab y  C entrala d la -o d b u d o w y  w y­
go i linefjrayttoun.njogo wyniewiotoo go «■ BialŁ 
k w ad ran s  tawająieoj w rzaw ie
zLliai m owę. Po kilkiu liinlnycih ,  v
.posiedzenie dla- moacizcink (poitnięd staa«cionycil» dacii K«nwsyi udział, prócz przew odniczącego dw a m iliony koron ;

wy d la  rolników .
pos. M yjaka: I ) aby p rozydyum  K oła ja k

najszybciej in terw eniow ało  w sp raw ie  rekw izy- 
oyj ziem niaków  w pow iecie now osądeckim , —
2) aby  C en tra la  d la  odbudow y k ra ju  w staw iła 
w  budżet dw a m iiiony koron n a  założenio w 
G rybow ie fab ry k i kołodzoejskiej d ła  sporaądza- 

K ra kó w , © g ru d n ia , adą wozów, bron itd ., z a ś  dw a m iliony na za- 
Wo w torek  5 bm . odbyło się w K rakow io  pod łożenie w  Nowym Sączu fabryk i pługów  i żela- 

przew odaictw oni oksc- D ługosza pnsiedizenio Ko- z-nych m aszyn  ro ln iczych , w yłącznic d la  wło- 
m is\ i gospodarczej K oła polskiego d la  sp raw  ścian, k tó rzy  ta k  z jedne j, ja k  d rug ie j fa b ry k ', ^ '0,k'ri okryte sławą dwuletnich bojów bohater- 
r-olniczyeb. Z pow odu łpeząey^Ł się  równocze- mog'l:b y  linbyoyać te  narzędzia  rolnicze po  ee- zasługą dwuletnich ciężkich trudów, epro-

„„ i.. . . . .  - ,ra  .............................. ., ,■ .. , • . mienione ofiarą krwi serdecznej, przelewanej w
imię wolności i niepodległości naszej Ojczyzny.

nia z czasów szkolnych, gdy za Mo skala, babka 
drżącym głosem o dziadku-powstańcu, przez koza­
ków zakłutym, opowiadała. Aż tu za szarym tłu 
mcm piechurów zabłysną mu krasne rabaty ułań­
skie! I, jak taranem rozwalone, serce mieszczucha 
rozlwiera się nagle i jakieś uczucia wielkie, ponad 
jego władzę panowania, wydzierają się i p łoną 
I chciałoby mu się pła! ać! I płacze! Lecą mu dwie 
Izy wielkie: z radości i szczęścia, i z żalu i wstydu 
za siebie samego... Żo nic lu jego w tern święcie!

Przeciągnęły przed nami te orlęta polskie, pa^ 
smem plynncm, jak szara wstęga Wisły. A ich krok 
miarowy budził oddźwięk rytmiczny w sercach tłu­
mów zgromadzonych. A stu konyt i parskanie koni 
dziarskość z ^crc krzesały. 1 witano ich okrzyka­
mi, i kv.iat\ pod stopy im rzucano. A oni szii tak, 
zc słuszną dumą na czołach, wo mglę po ran n ą  z 
wiarą głęboką, iż mgła się skończy i zabłyśnie 
słońceL

>Kuryer W arszawskie pisze
*W mury stolicy Polski wkraczają dzisiaj I^e-

7L l̂njlv»ię'yo,. jeksc. D ługosza, posło'

P rze s ile n i t s l i n e f w  ® ś n s iii , .prezydonc d z ia łu  rolniczego w C entrali d la  od- jedynym  sposobem  odbudow y zniszczonych do-
blitrowy k ra ju  prof. J td ia n  N ow ak, o raz  z Tow . m ów jest d a n ie

niu dla wielkiej idei niepodległego państwa poi­
li os. S te in h au sa , b y  B an k  w ojenny w ypłacał skiego. W itajcie!-

Na powyższo głosy odpowiada wierszem na 
szpaltach »Glosu Stolicy^: oficer Legionów, poru­
cznik Bogusław S t u l c:

Anglia, przeć, 
pazieijiłeuhi'> 
pnz.yjjtaid.lio 'nia1 
i goriliklkie).
śię w tedy inireiwyGbiihiWtiiąicyiut, i iultwipii*oiM> ,nioi-

ludziom  pieniędzy i dotiTaręzc- 
budow lanycb , gdyż dotNTb- 

te rozm aite  stodo ły , o- 
ritóe ogrom nie liche, o- 

dci, ja k ie  C en tra la  zam ierza liudow ać, 
z iad a ją  nrąsę p ien iędzy , a wywołujćj ty lk o  nic- 
z ad o w o 1 ei i i e . ( » P  i a s t <r).

md ireiboitlmiKów. Gutóncit haiki, -oho- ‘" a ja  u ,‘ ^ v i .« r o m u

’»  » U  S T S a K
reę-nteiżfinitssmću,
calaż by! t i W  ... -  ro tm e tw a  n a  odbycie przezeń w n aib liższ-eh
WWM>, W ik te m * e  in«ęw4i» w  Niędkitib <®r< draa-cb komferencyi z  przedstaw iciohuni Koła

isufelęieisftoli w  Kraincyi j V  dzeń podciętego i z ru jn o w a m -o  w na
Cafflcyi, g g i T  ™  k ra ju . K rajow i grord n ićm o ż ro ś^ d o k o n a -
swj wifle iTKMWfigsCr 'busła-, uowyicut a wyaa- n ja

Ps?sa warszawska o wkroczeniu
Lefgifsnów' pnlskśch

Dla charakterystyki uczuć. Warszaazy i zapatry­
wania różnych oreranów oninii nutiltc-inr.; : -w,.r,ó

Powitanie Warszawy.
W reszcie tułaczka bezkresna skończoną 
Krwią jeszcze brudni i bojów kurzawa 
Ku Tobie bratnie podnosim ramiona,

Warszawo I

Długą ku Tobie była nasza droga,
W ziemiach dalekich brodziliśmy krwawo 
We krwi z serc własnych i w iiosoce wroga,

Wai szawo*

Przez Besarabskio stepy, K arpat szczyty 
Szliśmy za wolność naródow i prawo 
Szlak nasz grobami poległych poryty,

Warszawo!

w  m m p

W iedeń. 7 (gu rudinra 
D ziennic; 'i.iiitoLw doinfoiszą:
'.-.KieiazcÓdoin/OBi o  nitowej cksiji. jizyi w fabryce 

ainuiłieyi w P e te rsbu rg !' ILą^ylct/.yin.i. ókiąpiłozyi 
n ic je s t  w iadom ą. W  chwili k a ta s tro fy  by ło  w 
fab ry ce  za ję ty ch  Sio iG00 ogod, k tóne p ra  ydo- 
podobrae wmiystKie zginęły, F abryka, u leg ła  
całkow icie z,Mszczeniu. Wktrzipśu/it^g. by ło  taili: 
silno, żo łu fc .cik^CEyi s ły ch ać  było- ń a  .cały
Peterw-buirig, a w  'wii-ołu ldio,madh jpęikły m & y . __
Rffjyi vld'Pożyi ciuoryie Kkcc^ioęfeeiąło.

z n i ł s n y  w  t s m o a c i e

G enew a, 7 jg m łn ih .
Jule donoB-i i-Torup*^ now y prcyzydcut g ab i­

n e tu  roęyjsldeffe ma_ zam iar jjozbyć s ię  n idetó- 
r j  ‘h m ini.-trow. MimYder woj.ny Szuw ajew  mi- 
i lo to r  m ary  u raki C rigom riiaz  ,j m in is te r ośw ia- 
j . 1. ual ic w ij >o z  os ta na. N atom  u s t  tek ę  

sprawy zag ran icznych  m a o b jąć  a lbo  G ierj ain- 
basa lor w Rzyn ie, a lbo  Botkfai, poseł w  Lizoo- 
ińe >lm,j oi ul,, płom aci ąoatali w e m m u  tło Pa- 
ton sb /rg .' D alej na auiuLtrów  m ają  być iUIJ>a 
t-rzoni łtodzuu iko , iurcwydont D um y, fifwiaakow 
p u y w o d o ą  Icadctów .i d w aj byli amniistiwwie. ’

Lnlaindiczylków ev rwócilfcseij liiazIL^o dioi icłiuiżiby wo.j- 
sikotwieij; rw flocńldui 'Osłabłonie? slllori.urftoiw finiaii- 
aowyiclłi ido laik iwlażinieigo idhii Arągiii .aimieirylkąn- 
skulego iryin/Lu Dsiianiiężiniagio'.

IliiltOTya tprzeeilfeniRi jfisi w  i^nó#l#3h «tew s'0ii 
tttfitląi, ż e ' lAoyli Ceco?,go (ziaipaioijiointoiwaił 'uibwKK.rzo- 
n ie  wowoj iraidy 'wajoiimcj, a  Ikitóroj iwykłiuicgyl 
A&qn#h*u ( lidzylwiiiócio ibyl ’to illa  '* ńćl-
k i  •ftoml'.. N“?wai nhda -wlojocaaa miś. obyT'1'- 'aupoliną 
kobiitir.ołę m.iid' <wtey!3hkiiei:n.i «:a!r./iątj|stini»an»i 'wiojcm- 
■nołiiBi iw Jtoajgflii i  ipuziii Airiigftią i Obyć nv 'dcic-yi/ya-dh 
»wioóJi '/inipcłinio mówKrisMiiią oid jgiaibanieta, K on- 
DiDwoiByn a*k AcjnaU-l ^Mj rad y  r/JA o j ^ y ty słę  taik, 
ż-e ił AsłjuiMr i Iloyid ipOidtrk się  do  uty-
iniisyf.

Wei®l'ós lOtutwitmicb (wia.d.uimoóei rcŁ yjwf i s y  a 
A ri q m i t J k  ai iz o' a  t  % ł  a  (p o z  y ,, ę it a i 7>d'a'jo- 

Bję iw^ęc, źle tectt* IJ5oyt.li Ltoo-rge ąMizyjlulzio1 d o  
stanu, a  w Jlągioi /gialbaśeifco nao*jjwiięjld .izifp ncilio- girać. 
będą  ikoiiiaęiiwaitydciii: Bkmwur l a w ,  CbrsKra, 1W 
fottir. Będrziic V  igalbinidt, aubwouiaomy u/od huBłcim 
cnnenigii i' eltowraieiaoiśl&ii, jafc |póprzMJ.iw (byli imtiw>0'- 
nadny ii'ioll ‘baG-łoifa zigotly stawtsaaoihw,

iJo y ®  Coolrgo, id ą c y  r s a m  a  'lćcor-ncirwL.tiylata- 
m i —  (ftó EjjSijWiifiikib d o ść  o©cflbOaiwie, lo ca  w a ju a  
im wyltiwcwayla i L k  juaż diość OBO/bliwyieh Ikoim- 
biiniaicyij. Cia, tctawlndeij 'l-aidyfeid, 'zinderiLiwdiactiy 
przez ikloins-eicwalt-jl-iliów rz pow oidu isiwe-go progięw- 
nnu refo-rm iSjjMiłoclziuyidi, d z iś  ©ipEolra » ię  jfte wclh 
jalko ora, ima.ilroala.ip.ijązyni — (pod' wagilęideim w o j­
n y  —  rżywioło; ioaiiO)f drowiniicj fotfLmm.
fcqj woljlny sta it »«§, p o d o im ią  ja<k łlarw ó, maj- 
rdięikiffijtm inłemiRkyżcirc.ą ć  aicótaloreim wiojerhiym 
NT,o "
z
cyc, rże biuiclhiiMjfa w  Amgiii jtiBoyim ipłomicmóem. 
Drzyjiśicic 'diO1 sftuRBflfl misitaiwy pimninlleyijney i  o- 
bciwiiaJAkiu 'Woijisłooiwogio- rzawldziięciaa1 A-nigiKa gló- 
wmie jogo ‘wipływOiwli; j p  łuldmoiść, jogo oąmiięit- 
n.yim iiniowctm,, r/yigłaisaainyim w  -ca toj Aiąglii, jagi® 
rokow aniom  z oipornynw rohotnikaani. S ta l się
Oli

ganów opinii publicznej i stron­
nictw, nie bez interesu będzie zestawienie najwa­
żniejszych głosów prasy codziennej,, jakimi W ar­
szawa powiLafa Legiony poiskie:

»Kurycr Polskie pisze:
i Dni takie pozostają w pamięci nie tylko tych,

którzy wlasnemi oczami je wchłonęli i w głębinach
swej duszy oinurowalf. Będą one .rwały w pamięci 

k p-zod P°'v0*CI1' staną, się one rysą na bronzie życia na-
‘W iozna w n rest 10du‘ A cokoh'riek nam Opatr?mość wydzieliła n a 1 
imo -w y raźw ra  I,aibliżS7^  Przy f-’pść swoimi wyrokami, cokolwiek : 

rozporządzenia  nam iedm iotw a n iek tó ro  staro - los I,am Przy ^ sic na końcu rozgrywającego się; 
stara do tąd  nie odstąp iły  od zajęoia i zam knie- rok ,rz?ci w EuroP!(! krwawego dramatu, po tych j
eia żarn. pmfcyciąch pozostanie u nas zawsze coś doniosłe \ r a „ ,m n,.i, m K rokow a im iaw da d r  A Niai

w dysk t.sy i zabłorali da le j glos g ł o w i e :  ^  %  * 1 . i i  ą^a  1 J ? ’
W ysocki, ks. Lubum iraki, s Ą o w L ,  bar. P018̂ ’ . , /  ‘ 1  nau 'df-  “
Oootz i otoi.nhaus. któiw n o d ..ió ,ł wyc'’b POg.ębtly polską godno^. , dobrą ambicyi

s5'tuaoyę^na wsi. Podnieśli, żo mimo ■wyrnźoegii

ł mury Twoje dziś w ita niewielu,
Wielu śpi dawno pod kresów murawą.
Ci duchem dzisiaj staną do apelu,

Warszawo!

W róg radby widzieć nas dzi«:aj w rozterce, 
Lecz v. praw a polska naszą wspólną spraw ą 
Otwórz nam szczerze poiskie sv. oj‘e serce,

Warszawo!

Pi^ta pożyczka wojenna.

Do m ioszkańoów  stó ł. kró l. in. K rakow a!

k tó ro  m ają być przodłożome n a  konforene.yi ?, 0^ ^ Wa’ ,f. to. do Ł% °  * ° p n ią  iż w lttoiaairze, k a p ita ły  n a  o l .a m i  O jczyzny z wowncirance> • 
niiniistrem ro ln ic tw a . Pr© zvdent N o w a k  udz/io- , . P ' V  n ‘h .llPadck tcn wcale mc znalazł od poczucia konieczności p a try ó ty czn e j

.alicy i mi® podniosło  się, a le  bo-gdaj ulrz.y- **tałf .  *[9 PaC,H,'S8'm BoLks trysły dopiero ławr \ó SZyscy  za jednego  —  joden za  w szystkich! 
o się na  clotychc/zasowym poziomie. 'Uranów polskich w trzydzieści pięę lat pc-zmci. Jfy  —  n aró d  polski w G alieyi — w dziem w ej
o  dy.siku.syi K om isya uchw aliła  w nioski ckso. , f,a ' upadnu nawet, sromu pełnym, chwili w  s k r  % e s z, e n i a  n i e p o  d 1 o g  ł e g  o

MkazjfcYt mreniiRDzctrcą ćaigjtaioneim wiojiiwnym. d,Ia .odbudowy, 6) uzyskało  od rząd u  now y k 
r,o om d-ozirwlił rragiow 'Wojny, fcicz oin ją  nwnąl (]yt d la  Ba.nju , Vv.ojcn.iio^-o i odroczc-nie sp-h 
irąfk Bib!Hszyicin, i to-kr-oi iioąjw vl!iiOlftyiw rut owjonu- p rocen tu  od pożyczek w ojennych aż  do cza

w  Gat ic 
mak)

Po u.syi ivwimsyu u.-nw aiiia wmosiii cicso. f  i . ”«•— ;  *— 1 .......   ty*"."" ' wiwiii w s  c  v 7, e fe 7. e n i a  n i e p o O 1 o g  ł e g i
D ługosza, w zyw ające p rezy d y u m  K ola polskie- lł,> r,ip ,y. °. , stn ' a t ,1ICW01b aby ukazali się na p a  ń s t  w a  p o 1 s k  i o g  o — po wickoi nmnym
g;>, ab y  i )  zw ołało pooiodzcnie K ola  -cc-lc.ir omó- z,nife Ij1. ' owd "ie dla, których ak c ie  5 L is to p ad a  -  odczuw ać winn:,m > żyeio-
w ienia .najżyw otniejszych po trzeb  ekonom ie/ hj,t ^*T 7jlf’ł ftż‘u ? ftkarb?  od  ̂niepodległości naro- wą konieczność narodow ą ja k  najściśle , ;żcj iącz- 
itych i odbudow y k ra ju , 2) posta ra ło  się o  kom. u‘ u tf-v ,y naw*Ł! w co mc wierzymy, los raz. jesz- 7 tym i, co ju ż  w yw alczyli i wałcza dale j
icrcncyę z  piw.yoenl.em m iidstrów  i 'rnmisŁ-ai.il, Cr a g d y b j a M . i y  z wyżyn nadzmi, jakie- (p,a. da lłr;  Ojczyzny, '
3; w /ięlo  udział w k o n fe re n c y iz  nńnW trcni roi- !m odetc . lęlmmy 111 Kaipatcz.ykow, zsunęli się raz \ y  obliczu w roga potrzołm a ku la  i b a g n e t '.
niedwa, 4) posta ra ło  się o spełnienie żądań  Kola, Josa^ £  v ciemnię dawnej mcdo.j nic wystarczyło- \ y  państ.wiic n a  k u le  i b agne ty  trzeb." pionie.
00 (k> odbudow y i aprcwi^at&yi k ra ju , 5) u z y - ^ [V!’ ł ,liew0J1,(^^wa, aby. przemienić ry- dz-y i preiriędzyf
ftkaio o d  rządu  dostarcŻM i© 84 m ilionów  korrm corsIa naiof 'v potulną trzodę z jad aczy  chloba^ N a podstaw ie  oosajsk ich  rozporządzeń V a-u- 
na  odbudow ę ro ln ictw a, ja k  tego żąda C en tra la  »G m w c«  zwraca, się. do legionistów temf słowy: s łry a c k a  pożyczka wx>jonna obejm uje d w a  ro-

ftk ^e łm erzc! Nie nam przemawiać do Was, że je- dzaje  obligacyj pożyczkow ych, a m ianow icie.
K.y 1 <csCi'J bohaterami. Sami wiecie, żo, bpelniająe tyl- 1, 404a'!nią *6ońną « d  ipodatlku.  . . , .  r   r —     Wś.%  am io it.

czasu ko obowiązek względem ojczyzny i swego sumie- (poeyentkę jjafnaSwomią. 
up lat.r pierw szej ra ty , t.j. na la t  pięć ,yo zawa.r- nia, jesteścio zarazem bohaterami, Wy, bezsprzecz- 2*. puADw Mony (kasowe w olne  iO(f po-

ic a l9 2 2 .r .
rr-itetit/swiiOiąy: jesst ira:

. . . . . . .  tmiej (wolinej oid ipadlatku
Dalej uchw alono w nioski: , rozpoczęliście, karty  sławno i do promiennego jn- aim.oritpzaicyijnąj ąiotżyrrzlkł i ma
Dos. W y s o c k i e g o ,  ab y  p rezy d y u m  K oła  tra  dla kraju prowadzące. Cześć Wam i pokłon! 90 5 0 % "idlla wiollnycili od  p u M Ik u  5 V- % bo-

1 r o? / I /o bom i fika­
ni dla An.g,ą mężem ł ak  opafi/nO oeiew ym , ze poozy.ni'0 staram ia u w łaściw ych wl.ydz by -Ale przychodząc, jako zwycięzcy i dzielni obrońcy m ówilkisowyah uJwiroiKnyich Lcz.grwlcwi tó 2 2  r. 
ea ly  rozw ój wyj.adkósy w cw nętizno podity- w szyscy m ężczvźni, s łużący  p rzy  t ,e js k u  k tó rzr Ojczyzny, stajacie odrazu do i
oz.nyo.ii zdążał już k u  tenru, by jego w  stano - 50 la t  już " : "  ‘ ■ *   -  -
w ezej oliwili uczynić piv.cwodnikiem na,rodu 1 Wy o  'świ
1'nmia l'rayd.v ■-^T-gca im czole gabinetu^ o to ■ służby, w zględnie p racy  w w ojsku ; kojmi jatjamnki i rozwoju każdego państwa. Jeste- ipaiMiwower, zlzgllędinle ma

tÓTZ} ojczyzny ,.sta jrcie  ourazu uo nowej }..acy. Więk- .Km'iii(efj..?za s ię  ipwsdz jpiizyar araą 
szoso Was, jeżeli nie wszyscy, będziecie powołani ,cyę n;
do tworzenia armii polskiej, tej najważniejszej re- * 9 2 9 ' ngjjw  d-fa -tOJetmiej K \/(VO 2 'D /poiy-cizfci

WaŚka o Monastyr.
B udapeszt, 7 gituulinia,.

*I?śtó Cjra.g- K m esi z B&una w Sz w ujcaryi:
> I le ily  M aik  (p-zynoiśi n « s tę r  ającc •wiaijomo- 

i<-i z frieni.ta juac.cdońskiego:
ftię e łi/W , okolica  M ittaw y ru  będsue zno . ............  r ...  ,r __,wi< ^ ............... ,

ffii H iaO iru h  a a d e ty c b  w alk . Isiemicy * b u te a -  Iółówcl Akuiiii a ętewosłu •nćcdPOwoĆzui. O G reyu

jes/.czc jeden  a tu t, k tó ry  m a koalte-ya do w y-j 
g ran ia  w  A j chwili. .leżeli L loyd G corge śbanio 
rzeczyw iście u Steru, jeżeli k ró l nie cofnie się 
w 'osiatim n m om encie, wówrczas będzie to  affife 
kiem , że A nglia znajdu je  się u  zen itu  swegrai wy­
s iłk u  w ojennego. _

W  prasie nicuneckioj ziia jdu jciny  uwagi, nad . 
obeeuein przesileniem  w Anglii, w szystkie w 
tym  duchu , żo je s t orno (objawem zm ęczenia i 
woli d o  pokoju. Przytac7>aiuo n a w e t słow a z 
„M anchester G uardiaiA , żo C rey  i AsąjaUh za 
daleko  się posunęli w snioiin p iogram io  co do  
oclów ra o jny i pokojn. P rzy łączano  staw a Ma»- 
singham a z ;,Natn>n“ , żc p a r ty a  umiarkowama 
coraz w iększe zdobyw a zinaczcnic. J e s t  w  is to ­
cie imaantapodobne-m, żo p.ratya poko jow a k ry - 
slal'7.ujn' się coraz w yraźniej, z  d rugiej a lrony. 
jed n ak  k ry sta lizu je  śfę tak że  par ty a  w ojenna. 
OibY.iac przcislkmie- raczcy 'wyrażeni wiście.'

4 ’ 7 c5 X........   i f y , v O- I "   ..... Iłirłt? Y\ U' >T Vj, , łój/^u y, 9ii'LT5 ti 1 cl/
i m .  m m  D ługosza: 1) aby w ładzo w ojśko SCT® tvini> k“ »rzy przw cały czas wojny wiecznie [iQ% awfSdrt dJa pwęć i ipóHetiiitaJi Jkmiów

we udzielaiy  w z.imię urlopów  ro ln ikom  land- 3*aU przy sztandarze walki z Rosyą i w ytw ar ania .ka-sowrch 
iszturm istom , pcłniąi ym służbę n a  e tapach  i aby- nowych sił polskich, by nic dopuścić powrotu Mo- p rzv otobu tyi|ktah pożyczki cenę k u p n a  nata- 

subsk ry jicy i do 200 K  w  ca- 
ąirzy isóbdkryipcyi ijmnad 

nominailmej ,pnz-y ejgłoesso-
K®

19 JT

^ o „ slWo, pokrzepią ausze cnwmjne i słabe I do- [ p,a żvcżka w ąjenna użybą, WCmieńs* na iptae'©-
'ni-c p o d a tk a  od zysków  wiojchnych.

alł>o to  b y d ta  ro ln ikom  sprzedano ; . . . . „ .  ...... .............
pos. W itosa: 1) a,by- ludności dostarczono  \vę Pomogą organizmowi polskiemu d» szybkiej zrniu-

g la  skór, n a fty  i innych rzeczy, nioz-będnyeli w  ">*«»! >ryi duchowej i do tego, że obleci z. niego P o ży czk a  jak o  pap ier ptinil.ir.nv n ad a h  d c  
eędzicnncm  uzycm , k tó rych  w powju-tach z.npeł akor;b dfi mewol. nawykła, a narosme m jej miej- .n a  f cq^,ra JunJtafów  osób m ało letn ich  k a u c r  
Ąie_ b rak u je , —  2) aby  uz.ysksc z u p e ł  nte SCP; ™toda, wolnoat. pragnąca- i o wolność tę w a l - ^ z y  ś iu tac li Wo-jskowycit i t. d . '
’i< u i c s i e n i o /. a  k  a z u m i e l  o n i a  i a r u - 
t o w  a u  i a  z b o ż a n a  ż a r  n a c h,  —  3) aby  
% a  n i e c  h a n  o d a l s z e g o  r o k  w  i r „ w  a- 
n  i a  z b (i ż a  i z i c m n  i a  k  m w, niezbędnie pn- 
trzobnycu  d o  wyży w ienia Iud»i, bydła, 'i trzó d \r, 
era  z na zasiew y;

’Y . cącaŁ' ! Bamk austro -w ęgierek i p rzyjm uje w zasitaw
W ;»Nowcj Gazocios czytamy w opisie wrażeń obligarye obu rodzajów  w ojennej pożyrezłr pt* 

ludu warszawskiego: '75%  wart-ości nom inalnej.
. >1 stają mu w pamięci lata ciawno minione i prze-] Czyli m ożna sulr5i::wlmwać 10nO K w  40-18- 

suwają się, jak  w kalejdoskopie, ustęjiy z pokryjo- Wgjjg 5%  % oM igacyach, s irL d a iąc  g e to w k ą  
mu czrtaiiYcii dar,niej książek, i w raeaja wziusze- 17() R \ zaś 1000 w  5*4%  lxm aeh kaśowwftłi Oki*.
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dając go tów ką 210 K. Na resztę  o trzym ać mo 
Ina lom bard w B anku austro-w ęgierskim .

[misya ta  w ykryła bajeczne historye. Urzędnicy 
[owej komisyi znaleźli na podwórzu fabryki pewną

W ięc ś p i e s z m y  w s z y s c y ,  by w m iarę m ożności «=>*. . i l o ś ć  indywiduów wątpliwego charakteru. We-
1 1  u .  v  J  - • ~ tr de-nt nowosądecki pisze nam. -wnętrz przedstawił się widok jeszcze bardziej into-

subskrybow ać A  p ^ y c z k ę  w o ;ei. n ą Na  wieść o wybuchu wojny, abifuryent jednego resujący W kilku salach znajdowało się kilka ma- 
f i Ł ° „ p , 1 rakowskieh gimrmzyów, E«g. T 0 b i c z y k , 'szyll, in, jąrych za zadai.ie robienie hałasu fabrycz-
p r o w a d in ia  Jo jn y  i u z y .k ln ie  j  um yślnych-1 l t  18) 3ya l;m ov/!]lka ff»-ina*yuw łańcuckiego, .'nego, inne zaś częśd fabryki podzielone były na 
"  wyruszył z liczną drużyną łańcucką do Legionu. małe saloniki, palarnie i pokojo do gry Tutaj zna-

wschodkiego, jako tam przydzielony Aż do ostat-jleziono szereg młodszych i starszych mężczyzn 
ka przechodził wszystkie kolej" tego Legionu, j w wieku poborowym, którzy w towarzystwie »cza-

■CzwarreK', t  n ronma ruro*

w arunków  pokojow ych 
K m ków , ctma 7 g ru d n ia  191G roku. 

P rezydyum  stoi. kró l. m K rakow a:
Dr. Ju liusz Leo. Jan K a n ty  Federnuńcz, Jó ze f  

Sare, K arol Rolle.
ifrłw w

' i i w u w i i w w i n a i

K raków , 7 g rudnia .

wreszcie zgłosił się do Legionu zachodniego. Po- rojących robotnic* spęuzali czas, mimo braków
ezątkowo przydzielony do
i kancelaryjnej, okazał wybitne zdolności, to też 
aż do czerwca 1915 roku pracował w Departamen­
cie organizacyjnym N. K. N. Z początkiem lipea 
zgłosił się do służby frontowej i wówczas wyru­
szył z Oświęcimia z oddziałem chorążego Lamper- 
ta. Z kadry został przydzielony do J. p. p. I. bry­
gady, a to do kompanii 3, porucznika K .uka-
Grzy bowskiego. Z kompanią tą przechodzi wszyst
kie boje, dwukrotnie otrzymuje rany, dwukrotnie 
przechodzi ciężkie choroby, wreszcie trudy wojen- 
ne w maju b r. zwalają miody organizm na łoże 
szpitalne, z którego niestety już się nie podnosi.

Z powodu zajęcia Bukaresztu Frezydent imtf&ta Dnlą 1 grudnia choroba piersiowa przecięła pasmo 
dr L e o z I. wiceprezydentem F e d e r o w i c z e m  !zvf;a żołnierza polskie- -o.
udaii j ę  dziś przed południem do Komendam;; i yy dnia 3 grudnia, muzyka wojskowa,
twierdzy, celem zlożcma na jego ręce gorących -pluton honorowy, lkzni legioniści, towarzysze kro­
pi ‘  ̂ " j£l zwycięskich armij. z rntazyi zajęcia jnj ; n;edo!i szpitalnej, członkowie P, K. N., Ligi 
^ukare^zta  ̂  ̂ _ kobiet i ogromna rzesza polskiej publiczności od-

Z powodu zajęcia BuKuiesztu, na zarządzenie pi-owadzili zwłoki zmarłego na miejsce wiecznego
tsięcia-łiiskupa krakowskiego, j u t r o  pomiędzy
godziną 12 a 1 w południe bić będą We dzwony we 
wszystkich kościołach krakowskich.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi ekonomicznej, pod przewodnictwem wi

pracy organizacyjnej; aprowizacyjnych, przy ucztach Lukullusowych. — 
Znajdowała się tam nawet bogata biblioteka. Naj­
większą jednak niespodziankę zrobił pokój, na któ­
rego drzwiach widniał tajemniczy napis: »Grtbar- 
nia królików*. Znajdowała się tam kapela dam­
ska, z ośmiu osób ztożona, zabawiająca dźwięka­
mi uwertury do opery: »J?fcie za cara*, towarzy­
stwo, złożone z ł>0 osób. Delegat ze stolicy, od­
wiedzający fabrykę, nie okazał jednak dostateczne 
go wyrozumienia dla tego rodzaju ofiary »życia 
za cara« i udał się do dyrektora fabryki, który je­
dnak zdołał się na czas ulotnić. Większość obec­
nych została uwięziona, a liczba ich była znaczna, 
gdyż fabryka liczyła 1.200 robotników.

spoczynku. Na trumnie złożono kilka wieńoów 
i wicie kwiecia. Za trumną postępował stroskany 
ojciec z młodszym synem. Nad mogiłą, po odpra­
wieniu egzekwuj, przemówił sierżant Zubrzycki, 

j pluton oddał salwę honorową, a chór legionistów
eprezydeuta p Sarego. Zgłoszone przed perząd | pożegnał towarzysza broni pieśniami: »W mogile

kiem dziennym przez członków sekcyi wnioski 
postulaty w’ sprawcach porządkowych, komunika­
cyjnych i bezpieczeństwa publicznego w mieście 
przekazała sekeya magistratowi do odpowiednich 
zarządzeń. Po przystąpieniu do porządku dzienne­
go, rozpatrywała sekeya przedłożony przez magi­
strat projekt rozporządzenia o przebudowie istnie­
jących dom iw, oraz urządzeniu gnojowisk i dołów 
kioaeznych w dzielnicach przyłączonych z wyją­
tkiem Podgórza, a mianowicie w dzieło. IX do XXI. 
Sekeya projekt m agistratu uchwaliła. Projektowane 
rozporządzenie zawiera przepisy ustawy budowla­
nej ula wsi z roku 1899 i noweli do tej ustawy z r. 
1907, oraz kilka nowych artykułów. Rozporządze­
nie to obowiązywać będzie przejściowo. Następnie 
uchwaliła sekeya kilka kredytów dodatkowyeh, 
między innymi kredy t 1140 K na przemianę tablic 
ulicznych i policzkowanie domów w ulicy Staro­
wiślnej z powodu zndany nazwy tej na ulicę „5-go 
listopada". W końcu przyjęła sekeyTa do wiadomo­
ści wyjaśnienia magistratu w sprawach porządko­
wych, komunikacyjnych i t. p udzielone na wnio­
ski i postulaty zgłoszone na poprzednich posiedze­
niach sekcyi.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi adm ini­
stracyjnej pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra L e o .  Załatwiono cały szereg spraw dotyczą­
cych sposobu poboru opłat miejskich od trunków 
na tery tory ach należących do miasta Krakowa, a 
poiożonyrch poza linią akcyzową.

Za spokój duszy ś. p. Henryka Sienkiewicza od­
było'się dzisiaj o godzinie 9 rano w kościele aka­
demickim św. Anny uroczyste żałobne nabożeń­
stwo staraniem Stowarzyszeń młodzieży akademic­
kiej. Na środku kościoła stanął okazały katafalk, 
otoczony jarząrom się światłem, kirem i zielenią. 
Nabożeństwo żałobno i egzekwie przed katafal­
kiem odprawi! ks. profesor dr Z i m m e r m a n n. 
W czasie mszy świętej śpiewał w kościele chór 
akademicki. W nabożeństwie wzięli udział: rektor 
irofesor dr Szajnocha, prorektor dr Kostaneeki, 
grono profesorów, młodzież akademicka, oraz pu­
bliczność

Odnowienie Wawelu. W dzisiejszej notatce o od­
łowieniu Wawelu w ustępie: »Wed!ug dalszych
szczegółów projektu profesora Szy^szki-Bohusz.a w 
salach dawnych królewskich nm być umieszczone 
lapidarium Muzeum Wawelskiego*, otłuszczone 
przed wyważeni ^królewskich* wyraz rstajen*, co 
W znacznymi stopniu zmieniło sens.
\ Lokal zbiórki piątkowej na Macierz szkolną cie­
szyńską mieści się w K urze Zarządu Głównego 
T,. S. L. (rioryańska. 15, I piętro) i będzie przez 
cały dzień otwarty. Wielo stolików nie jest jeszcze 
przez panie objętych. Panie, chcące dopomódz Ma­
cierzy polskiej, zechcą się dziś i jutro zgłaszać w 
T S. L. Inform acji udziela sekretarz Zarządu Głó­
wnego T S. L., p. Stanisław Rymar.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj po raz czwarty 
♦ Akropoli?* St. Wyspiańskiego i sKazimicrz Wiel­
ki* J .  U. Niemcewicza w orygiiialnem opracowa­
niu Jozefa Wiśni,)', kiego. W spaniałe wystawiony 
Utwór autora »\V< -eta* obudził wielkie zainteroso-

ciemnej* i »8pij, kolego!*
Zameżpójśeie br. Wic-iopciskiej. Jak  donoszą 

dzienniki lwowskie, w Rimaszombat na Węgrzech, 
odbył się ślub Maryi Johanne hrabiny W i e l o p o l ­
s k i e j ,  autorki „Kryjuków", „Fauness" itd z p. J e ­
rzym Strzemię-Janowskim, znanym z torów wyśc) 
gow'ych sportsmenem, właścicielem dóbr Strutyn i 
Tusłogłowy.

Nu tropie rabunków inwazyjnych we Lwowie, 
Policyi lwowskiej udało się ohocnie, dzięki szczę­
śliwemu przypadkowi* wpaść na trop rabusiów, 
którzy w czasie inw azji rosyjskiej dokonali wielu 
zuchwałych kradzieży z włamaniami, między inne- 
rri do sklepu fi/my Ditmar, Mokrzyckiego, Men- 
sclia i innych. Mianowanie w tyrnh dniach przyszła 
do sklepu Mokrzyckiego jakaś kobieta i oświad­
czyła, że zna sprawców napadu rabunkowego. Wyr- 
miemła Franciszkę Lu Łacinę, która przechowywa­
ła u siebie w czasie inwazyi żołnierzy rosyjskich; 
u niej przebierali się oni w rozmaity sposób i brali 
udział w rabunkach.

Przeprowadzona u wskazanej kobiety skrupula­
tna rewizya dala m aferyał bardzo obciążający. 
Znaleziono dwie książeczki Kasy oszczędności, je­
dną na 600 K, drugą na 200 K, obie z czasów in­
wazyi, dalej wicie biżuteryi złotej; agenci zbadali 
nadto, że pożyczyła przed 4 miesiącami szynkarzo- 
wi N... 900 K, od czasu najazdu poczęła żyć wysta- 
wniej, nie imając się żadnej roboty, oraz, że z 
dwóch jej synów, obecnie w wojsku służących, je­
den był zajęty jako robotnik w sklepie firmy Dit­
mar, tak , że zachodzi podejrzenie, czy me on 
właśnie, ja k i  znający rozkład sklepu, był organi 
zatorem tych kradzieży rabunkowych. Pieniądze, 
znalezione podczas re w iz y i  i biżuteryę zakwestyo- 
nowano, zaś obwinioną oddano do aresztów przy 
ulicy Batorego Dalsze śledztwo w toku.

Z Kr&sstwa Palskiaęo.
Z departamentu wojskowego N. K N. Po prze 

niesieniu całego departamentu wojskowego N. R. 
N. z Piotrkowa do Warszawy, w Piotrkowie po­
zostanie tylko drukarnia państwowa Dep. wojsk., 
a ln rn istracya  i składnica, wydawmictw N. K. N., 
tudzież „Dziennik Narodowy".

Dotychczasowy redaktor piotrkowskich „Wiado­
mości Polskich", dr. Stanisław Kot, objął kierów 
nietwo Biura prasowego N. K. N. w Krakowie.

Lublin. (Nowy dziennik). W Lublinie pojawił się 
prospekt nowego pisma codziennego pod tytułem: 
»Dziennik Lubelski*. Jak  wydawcy zanewniają, 
nowo pismo bęuzie organem tych W6zy=fk id i, k tó ­
rzy na stanowisku czynnej polityki polskiej stojąc, 
pragną jak najrychlejszej realizacji państwa pol­
skiego. »D/.iennik Lubelski* będzie organem demo­
kratycznym. Redakcyę prowadzić będą pp.: prof. 
Mąezowski i Z. Dreszer. Pierwszy numer ma się 
ukazać w tych dniach.

Ustąpienie prezesa R. G. O, Z Warszawy dono­
szą.: Ostatni zjazd przedstawicieli Rad opiekuń­
czych przyjął jednomyślnie wniosek, wyrażający 
votum zaufania Radzie głównej opiekuńczej i jej 
zarządowi w zakresie działalności ekonomłczno-

wanie naszej publiczności, wypełniającej szczelnie!sPf|łccznej. P ic.es R. G. O. i zaiząu pozosta na 
salę na wszystkich dotychczasowych przedstawię- woicli stanowiskach, cofając złożone dymisye. 
tiiach. Tak harmonizujący zaś z nastrojem chwilij~ Tymczasem w piątek, jak donosi *Kuryer War- 
obecnej utwór Juliana U. Niomcew^z.a, w pom y-jszawski*, prezes C. R. O., p. Stanisław Dzierzhieki, 
Kłowej a wdzięcznej przeróbce p. Wiśniowskiego, '-łożył ponownie swoją rezygnacją, 
ma zapewnione powodzenh przez czas dłuższy. W sobotę wieczorem zwróciliśmy się do p. Dziarz- 

Jufro  po południu pogodna komedya Al. hr. Fre- biekirgo z prośbą o podanie motywów swego ustą- 
dry (syna) »Oj młody, młody!* z p. JerzjsB L e - ; pienia ze stanowiska prezesa G. R, O. P. P/.ierz- 
5 z c z y ó s k i m, jako świetnym Józiem WiiKckini. hieki, potwierdziwszy swoją rezygnację, zazna- 
Na sobotę przygotowuje scena im. Słowackiego Irzyl, żo obecnie, jego zdaniem, nie da się uniknąć 
wznowienie tak ffłośrmgo w woim czasie d ram atu , czynnego stanowiska politycznego, nie chcąc więc 
P* Pittn . ra »W małym imku*. |hyd  krępowanym, jako prezes R. G. O , uie może

»Żyełe kamieni*. Na ten interesujący, a małe nadal reprezentować tej instytucji.

Repertocr teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek, dnia 7 b, m.: »Akropclis« St. W y 
-piańskiego i »Kazimierz Wipiki* J . U. Niemce­
wicza,

Renertoar miejskiego teatru ludowego.
We czwartek, dnia 7 b. m.: iKopciuszek* A. Wa­

lewskiego (wznowienie).
W piątek, dnia 8 b. m.: po południu: ^Gwiazda 

Syberyi*, sztuka L. lir. Starzeńskii go; wieczorem: 
♦ Kopciuszek*,’ A. Walewskiego.

Zmarli.
Gustaw K r e i n e r ,  profesor gasnraayura w Sano­

ku, syn Gabryela Kromera, starszego rmlcy .dyre­
kc ji policyi we Lwowie, zmarł dnia 1 grudnia po 
długich, ciężkich cierpieniach w Grazu.

UtiYorzsniP tymezasswej 
rlady Sta^u w IC rte tw is .

D zienniki wmrszawskie z 6 bm. zamieszczają, 
ogłoszony u nas dzisiaj raito  u ta tu t tym czaso­
wej Ila d y  S tanu . Urzędowo ogłoszenie zaczyna 
s;ę na&tąpującem i wyw odam i:

U roklam acya z dnia 5 lis to p ad a  pow ołane z e  
stało  do życia moz8leż,ne K rólestw o Polsłce. 
P rzygo tow ując  n zeczy w is tn ien ie  tego  oesarsk ia  
go słow a i czynią-c pow;.D y k iok  do uk sz ta ł­
tow an ia  państw ow ości po lsk iej, ofieyalne dzi­
siejsze zarządzenie obwiejweza n a  zasadzie poro­
zum ienia rządów  n-iemiocłdrgo i austro-w ęgier- 
skiogo o utw orzeniu  R ady S tanu  w  K rólestw ie 
Tolskiem. !

Obszerne ro o b ty  przygi Lowawcze sa  niezbęd 
no, a liy  n i  pod staw a cli w spółczesnego państw a 
k o n sty tu cy jn eg o  i z uw zględnianiem  rzeczytw 
sfych sto sunków  w k ra ju  u tw orzyć zdo lną do 
życia państw  owość. R oboty te będą przedsię 
w zięte w zw iązku z w y b i t n y m i  p r z e d ­
s t a w i c i e l a m i  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l ­
s k i e g o

R ozporządzenie t  w1 o r z y  p r o w i z o r y  u m 
U tw orzona z w ym ienianych członków  R ada 
S tanu  m a, ja k  w ynika w yraźnie z tego  rozpo­
rządzenia, przygotowme w ybory  w spólnego 
przedstaw icielstw a narodow ego dla obu okrę­
gów  ad m in istracy jnych  K rólestw a, z pow sta­
niem k tó rego  nj tyw a m andat prow izorycznej 
R ad y  S tanu . R ada S tanu  przedstaw ia  wspólnie 
)K e połow y a d m in is tra c ji: n iem iecki i sustrya- 
cki okręg  o k u p a c ji, gw m rantuje piwez to  jedno, 
litość najw ażniejszych  zarządzeń w zakresie u- 
stnwm dawstwa i ad tu in istracy i. Najważ.niej-sze 
postanow ienia rozporządzenia zaw ierają  się w 
następu jących  punk tach :

Dc R ady S tanu n a  podstaw ie rozkazu  cesar- 
ddog '1 obaj gene ia l-gubernato row ie  razem  po- 
wmlują 25 członków , w tem  15 z okręgu adm i­
n istracy jnego  niem ieckiego i 10 au stry ack ieg a . 
Rzn ly  okupacy jne  będą  rep rezen tow ane w  R a ­
dzie S tanu  pizi-z sww-lch kom isarzy.

P ierw sze posiedzenie zwołano zostanie przez 
obu stały  eh kom isarzy  rządu .

R ad a  S tanu  w ybiera  w iększością głosów' ze 
swego łona przew odniczącego, k tó ry  nosi ty tu ł 
m arszałka koronnego i prowyuizi dalsze posie­
dzenia. i

R ad a  S tan u  tislanaw ia  sam a z a k r e s  
s p r a w  s w o i c h  i w y b i e r a  t o m i s y ę  
w v  k  o n a  w c z ą. Posiedzenia tego c ia ła  nio 
są publiczne, j e d n a k  s p r a w o z d a n i a  
b ę d ą  d o s t a r c z a n e  p r a s i e ,  ab y  zapo­
znaw ać szerokie w arstw y  n arodu  z działalno­
ścią bieżącą R ad y  S tanu .

Z adan ia  R ad y  S tanu  p o s iad a ją  n a j w y ż s z e  
z n a c z e n i e  d la  p rzyszłości pań stw a polskie­
go. P rzedew szystk iem  R ad a  S tanu  pow ołaną 
je s t do w s p ó łd z ia ła ła  w otw orzeniu d a l ­
s z y c h  u r z ą d z e ń  p a ń s t w o w y c h  w 
K rólestw ie Polskiem  i ab y  w s*ystk:e kw eetye

O r g B E fw s iie  c n ^ ii pglsldsj.
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

W arszaw a, 7 grudnia.
W edług a utciiityczmych w^Ladomości, puJk. Si- 

koiiski zo s ta ł dinia 2G listiOpada pow ołany  u rzę­
dow ą telefoaiiczmą doposizą za  pośre-dniotiwom 
zastępstw a c. i k . Na oz. K om onay arm ii w W ar­
szawie do  Ltublkta. W ciągu  odby tych  tam  k-oo- 
foreneyj z p rzedstaw icielam i G eneaubiego G u­
b ern a to rs tw a  lubelskiego uzyska! szereg  b ar­
dzo ko rzystnych  ze stanow iska  polskiego za­
rządzeń w  zakresie  przygotow aw czym  d la  w o j­
sk a  polskiego G enorał-G ubernato t lubelski 
uw zględnił słuszne życzenia i p o stu la ty  w  za- 
k iesia  w crbuaiku do w ojska  polskiego, .którego 
o rg a n iz a c ja  i is to ta  u legnie w  blizkim czasie | 
żdssdm czej zm ianie. W&zclkie z tto m  niepocro- 
jace w tym  k ie ru n k u  opinię publioziną plotk i i 
pogłoski na leży  nwaiżać jako  nacechow ane z a ­
sadniczą złą tendeneyą, przeciwstawiają*cą się 
Mer w ojaka polskiego.

S tw ierdzić p rzy tem  należy, że twie-rd^cnia 
»Na]HTiodu«, kw estyom ijącego  pow ołanie pułk 
S ikorsk iego  do Lublm a, w tym  sam ym  z-reszl; 
pita wio cizasie, co i b ryg. Pilsudiskiego, ja k  rów 
nioz tw ierdzenie  tego  pism a, że w owym cza­
sie n ieobecny  by ł w Lublinie deso. K uk i jeg '0 

3zef sz tabu , ie'Sć cziozjon i teindencyjnynn w ym y­
słom.

w e w ysiłki w ojsk  r03v |sko-ium uusk ich , by 
podjąć przeciw  nam  k o n tra ta k i. Szczególnm  
gwafto-wno b y ły  a ta k i ro sy jsk ie  n a  lin ii 'F ah r-  
s toca  Coeni. Z ostały  one o»l!part.o z eiężkrem i 
s tra tam i mop-rzyj? cielą, k tó r y  na  pobojow isku 
zostaw ił łfojmyaSr zabiiycJi i rannych . 51 osty  na’ 
A rgesu n iep rzy jac iel an-iezozył z-upcinie Prze- 

roczy liń r.y  Ai-geou ko lo  K opaceiii i ob iadz i- 
Hściy przyczółek  m ostow y. N osze w ojska sto ją  
już o  6 kim . przed for i a mi B ukaresztu

j  ^■■'hkaoh .im, Irtzognch Neajlowa i A igesu 
wałecfcra ł (]yi,i..ya wzdęta do nłpwołi 16 ofi- 
corów i 840 żołnierzy i zdobyła 2 cię ' u  dzia­
ła, 5 Kauhie, 26 dział polnych, 7 niih Aralibro/- 
twmh arm at, 31 woz.ćw antunkyjr.ycb, 8 k a ia- 
b isów  maszynowych } inny marter-'?! wo-jenpy. 
Na ioSnii«ku kolo wnsi Da di'owo zdcbyhlm y 2 
a m ra ty  lotnicze.

l i is  M M  Kila  r s i im
. (Tel. e k. Biura koresp.;

T e i e p r s m y  7. o s t a t n i e j  c h w i l i .

!M n" temat, mAwić bcdz.ie profesor uniwersytetu 
dr Jćzef M o r o z  e w i c z  dzisiaj o godzinie CA 
wieczorem w sali Zakładu mineralogicznego przy 
aliey Gołębiej 1. 11 (»Colłogium minus*) na rzecz 
Sekeyi iSam arytani'1?. Polskigo opii ki nad legioni­
stami*.

Kursa literackie (ul. św. Anny 1. 2). IV zebranie

Za prezesem G. R. O. ustąpił rówmież wiceprezes 
i przewodniczący jej zarządu, Adam hr. Ronikier.

E gzekucje bandytów. »Kiiryer Warszawski« do­
nosi: Sąd połowy w Łukowie skazał na śmierć go­
spodarza rolnego Stefana Kolasę z Wojcieszkowa 
i robotnika W acława Banacha z Siedlce za udział 
w bandzie rozbójników, którzy dokonywali napa-

towarzyskie, jakie się odbędzie w bieżącą modzie- dów na okolicznych mieszkańców z użyciem broni
— _ poświęcone będzie w całości „Akropclis1, 

Wyspiańskiego. W szczególności stronę ldas.vczną 
omó>t^ Ir. Szyjkow-piu, literacką red. Prokesch, n:;i- 
'arską B Olszewski, sceniczną dyr. Gabiyebki. — 
Wstęp dla obcych 1 K. Po przemówieniach dy­
skusja.

Wyższa Szkoła niuzyt zna Eugenii R osen berg. 
W lokalu szkoły (Bonerowska G) odbył się popis 
sczniów ku czci niedawno zmarłrgo konipozytora 
Raksa Regera. Program zawierał: Słowo wstęp­
ne (p. Ib n ry k  Bineer), łCaprieeio* (p. Bronisława 
Blassberżanka), »Gawot* (p. Jadw iga Jackowska), 
♦ Bajka i Burletta* (p. Olimpia Madejówna), »Seher-

palnoj. Skazanych rozstrzelano w Łukowie.

J S e  ś w i a t a ,
Prof. dr MasaryU w R osji. »Vossischo Zeitung* 

donosi, że byiy profesor uninorsytelu czeskiego w 
Pi’adze, dr T. S. M a s a  r y k ,  został powołany w 
charakterze profesora do uniwersytetu w Petcrs- 

{łrnrgu. Jak  dono. i wspomniany dziennik, prof. 
.Masuryk przjb; 1 jtii do Petersburga i niebawem 
zacznie wygłaszać swe prelekcje 

Prawdziwie rosyjska fabryka amunicyi. Via 
Sztokholm przychodzi do nas z dzienników peters­
burskich prawdziwa historya z tysiąca i jednej no-

ustaw odaw cze rozstrzygać  % in ieyatyw y  i za 
ap ro b a tą  zarządów . M ianowicie m a R ada  S ta 
nu p rzygotow ać w ytw orzenie p o l s k i e j  a d -  
m i n i s t r a e y i  p a ń s t w o w e j ,  ja k  w łaśnie 
w zm iankow ano, w ypracow yw ać p ro je ł ty  do 
rozporządzeń, przez k tó re  przedstaw icielstw o 
narodow e w spólnych dla obu okręgów  a d m in i­
s tracy jn y ch  K rólestw a Polsk iego  zostanie u re­
gulow ane.

Obok tej w ażnej działalności w  zakresie or- 
gan izacyi państw ow ej polskiej R adzie S tanu  
przysługuje  praw o przedsiębrać in k y a ty w ę  w  
przedstaw ianiu  w niosków  w spraw ach k ra ju .

P rzysługu jące  R adzie S tanu  w ażne stanow i­
sko zaw iera w sobie bez w ątpienia i udzia ł w 
przygotow aniach do w ytw orzenia  arm ii pol­
skiej, k tó ra  stanow i p o d staw , w olnej państw o­
wości.

Do R ady S tan u  należy  w  k o ń cu  ważne zada­
nie leczenia  ran , zadanych  pTzez w ojnę, oży­
w ienie życia ekonom icznego k ra ju  i zarządza­
nia w tym  celu środkam i finansowym i, oddanc- 
mi do rozporządzenia k ra ju .

To rozporządzenie wytiokiej w agi, k tó re  ze 
św iadom ą celu szybkością położy trw ałą  pod­
staw ę do  odbudowy państw ow ości polskiej

to* (p. Kamila Bnror.iówna), »Kartka 2 albumu i cy o prawdziwie rosyjskiej fabryce amunicyi w 0ak spodziew ać się należy  —  zmusi do milczc 
liomcnt musical* (p Flicya Szpcrównal. »Rcigen'gubcrnialnem  mieście O r i  >1 W listach Hosta.v n ia  tak że  n ieprzyjazne d la  N iem iec zagran icą 
ITumoreska* (p. S. Bincerówna), »Z mego dzienni- materyalów wojennych tej fabryki ZDujdowały się g losy, k tó re  z p rze jrzystych  m otyw ów  podały  
ka* (p. H. Bincer). — Z okazyi odbudowy Polski, pewne i to dość znaczno niedokładności. Wobec w w ątpliw ość stanow cze postanow ienie rządów  
przyjmie kierowniczka szkoły bezpłatnie ucznia tego ministerstwo wojny wysiało niespodzianie sprzym ierzonych odbudow ania Połski, 
prawdziwie uzdolnionego. spteyalną delegaeyę do rewizyi na miejscu, a ko-1  o-----------------

Po zdobysiu Bukaresztu.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 7 grudnia.
Cała p rasa  sto i pod olbrzym i em wrażoniam , 

ja k ie  y? ca tej opinii publioznoj w yw otała  r a ­
dosna w iadom ość o zw ycięstw ach w Rum unii. 
Pisma w a rty k u łach  w stępnych  sław ią jedyne 
w ty m  rodza ju  su k cesy  broni, jak o  w ydarzenia 
o  rozstrzygającern  znaczeniu . W  szybkim  zwy- 
cięaldm  poit-irodzie urzeczyw istn ione zdobycie 
B ukaresztu , przez co już n ieprzy jacielska s to ­
lica  w padła w ręce Vvoj.sk sprzymierizonych, 
je s t dowodom niezłom nej sk y  w ojsk  sprzym ie- 
rzonych, d la Rm ntinii zaś i d la k-oalfcyi, k tó re j 
niem oc, by  ochronić swymh pupilów , u jaw niła 
się w  zau sty d za jący  sposób, u tra ta  B ukaresztu  
oznacza k a ta s tro fa ln ą  k lęskę. P ism a w skazu ją  
na avi'olk:e m ilitarne i gospodarcze znaczenie 
zw ycięstw  pod B ukaresztem  i łWoesti, i co się 
tyczy  m oralnego  znaczenia ty ch  wyołarzeń, 
podkreśla ją  z głębokiem  zadow oleniem , że w 
k ró tk im  stosunkow o czasie n as tąp ił upadek  
wEirołomnej Rumamii.

R ów nocześnie pisma wdtają z zadow oleniem  
a p a le k  Asąui;.»a, k tó ry  był cdnym z glów- 
nycli w inow ajców  w ojny św iatow ej i k to rego  
zinikmlyio z w kłow ni poL:tycznej je s t w yraźnym  
znakiem  niezadowolenia., jak ie  w yłoniło  się wt 
A nglii z w yników  w ojny. Z okoliczności, że u- 
p.adok A srjukka i upadek  B ukaresztu  schodzą 
się co do fTza.su, można w nioskow ać, i.ż m iędzy 
cm orna w ydarzeniam i istniioje pew ien związek.

Tśsza o ypadłCJi Bukareszty.
(Tol. wl. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 7 grudnia.. 
„N eue F re ie  P resse“ donosi z B udapesztu:
W  klubie stronn ic tw a p racy  ośw iadczył hr. 

T  i s z a, ze zajęcie B ukareszty  je st bardzo  w iel­
kim  sukcesem  nic ty lk o  zc względu r.a sław ę 
oręża woj ;k ausiry ack o -w ęg łcrsk k h , niem ie­
ckich j fcusgarskiea, !ecz iakże  ze w zględu na 
wpłyvz, jak j fen wy pa dek w o jen ry  wywrze na 
G rec ję

Praw dopodobnie zdobycz wr: Bulcarcszcie je s t 
wdeika, co rów nie w płynie na  dalszy  to k  w ojny.

t e  ffitek  e i f e i i  M w i i
(Tel. c. k . B iura uoiesp.)

Eerlin , 7 grudnia. 
Biuro W olffa donosi dinia.- 6 bm.:
Cesarz w?y3t0fS0iwał do cosarzoryej następtiją- 

cy te legram :
B ukaresz t w zięty . Ja k iż  w spaniały , z łaski 

Boskiej osiągn ię ty  sukces ria drodze do pełnego 
zw ycięstw a! fazybkiemi uderzeniam i nasze n ie­
porów nane w ojska, łącznie z naszym i w alecz­
nymi sprzym ierzeńcam i, pobiły  nieprzyjaciela 
gdziekolw iek ty lk o  się staw iał. D ośw iadczone 
kierow nictw o w słtazyw alo  kn drogą. Oby Bóg 
pom agał dalej. W ilhelm .

Bernu, 7 g rudnia .
_ Fary ''k>  ageneya I^ourniora poda.:e w iado­

m ość, że J a s s y  zo sta ły  O f is k ie tn  działalności 
smą f e  rum uńskiego. P rzyby ło  tam  kóicu m in i­
strów , p rezyden tów  S enatu  i Izby. W  nąibliż- 
® y m  czasie parla inont odbędzie w  Ja-ssaoli 
pic-mrsze posioiłzenio w ojenne.

M t f o  w r t s m e n f c  w ^ s B s s a
(Tel. wł, „Nowej Ref orani7'1

W iedeń, 7 grudnia. 
,,Zeit“ donosi z Genowy:
J a k  donosi ageneya  F ourn lera , p sn a m e n t 

rum uński zw alany  został do  Ja ss . Przebieg  o- 
brad  rozstrzygnie o losie gabinetu .

® b  s r r a e f z o  a  B k s t o ł e f i Ł
B udapeszt, 7 grudnia. 

sP cs ti Naplo« donosi z W iodnia:
D r K ram aiz , sk azan y  na śm ierć przoz są d  

w ujskow y, w niósł do tronu  p iośbe  o u łaakaw ie- 
nie.

C k o n t r o l e  n a d  s i io  z b r o j n a .
(Teł wł. „Nowej Reformy”),

W iedeń, 7 grudnia. 
„N eucs W iener T a g b ła tt1' donosi z K opem  

hagi:
W edle w iadom ości z P etersbu rga , 2lQ  posłów 

do D am y postaw iło  w niosek o m tanow ien ie  
parlam entarnej kcm łsy l d la  kon tro li n ad  armią  
i flotą - We w niosku  tym  u p a tru ją  sfery polity­
czne osłabienie stanow iska  T repow a.

b l l l g f t F S l d .
(Tel. c k Biura knresp.)

Soiia, 7 grud.nia. 
Spraw ozdanie sztabu  gon oralnego z dnia G-go 

b. im:
F ro n t m a c e d o ń s k i :  W  kolan ie  Czerny 

chw ilam i gw ałtow ny  ogień działow y. K o n tr­
a tak iem  'wyraiieiłiśm y nioprzy jacio lską niecho- 
tę, k tóra  zbliżyła się d o  naszych  stano-wisk na 
w schód od C zerny ko ło  G rad cszn aztc  J o obu 
stronach  W ard a ru  żyw y nlojwzaiacaclslci ogień 
działow y, zw łaszcza na n iem ieu d c  poz) cye na 
po łudnie  od B ogarodzica. N a i roncie Iłolastey 
spokój. N ad  Struimą działa lność a rty łe ry i. Nas>z 
ogień działow y rozproszył batalion , k tó ry  usi­
łow ał pom inąć się  poza północny brzeg jeziora 
T anino.

F ro n t r u m u ń s k i :  W  D obrudży chwila ml 
obustronny  ogień działow y.

N a W ołosiCzyźnie silnem  uderzeniem  nad 
dolnym  biegiem  A rgesu złam aliśm y rozpaczlł-

P o lit in ie  w
(Tel. c. k biura kornsp.)

P ary ż , 7 grudnia) 
*Temps« donosi z A ten pod d a ta  5 hm.: 
Pofeżonie niezm iem onc. Czbv*v u; rezeiw iści 

p rzeciągają  ustaw icztuo ulicam i. K ró l z rodzi­
ną  fcróIaWaką przebyw a w zam ku.

P r z e s f e l e  s t g f i n a ^ a ?  a  Pa S sI .
(Tel. e. k. Biura koresp.j

L oodyu, 7 arudnia..
Biuro R eu tera  donor,i:
E o .iar Law  odm ów ił u trra raen ia  g sb ia s ta . 

K ról pow ołał do sieb ie  L loyda G©crge‘a.
L o iiayn , 7 g rudnia . 

W edług  >Wesftmiii&ter G azrtto« , Bon a r  Law  
odm ówił zaproszeniu k ró la , aby  u tw orzy ł g a ­
b inet, gdyż uie czuje się n? sn ach , by p iasto­
wać u rząd  p rezyden ta  m inistrów .

L o n s j 7 g i-u lnia.
Z a d o rad ą  B onar L aw a w ezw ał k ró l L loyda 

G e o r g a ,  ab y  objął u tw orzenie  g ab ine tu . L loyd 
Geor-;e p rzy ją ł to  zadanie. B ędzie on się s ta ra ł 
ubworrzyć narodow y gab inet, bez vrzgłodu na 
różnice p a rty jn e .

A m sterdam , 7 g rudnia .
Biuro R outera  w yraża m ożlw ość , żo L loyd 

G&orge, jeśli n ie  będzie m ógł zapew nić soli e 
odpow iodniego poparcia, ze s tro n y  ła b y  gm in, 
bodzie zm uszony za jąć  w d o b n e  stanow isko , 
ja k  B onar Law . Jfo-żlitYom więc je s t, że Asciuith 
będzie-zaprószom y do objęciu k ierow nic tw a ga­
binetu .

T e f e M a s B  i  f t t e ł r a f i n n e

M f i f e iś f !  ?. k . Biura k o rs o
z dnia 7 graifai* .

RjrzyrnBS s«teoła,v w
Petersfcuro. (P e t .  ag .  tel.) Rfcwfiisya D um y  

przyję ta  w znca ik io  p ro jek t  u s ta w y  w s jv .aw 'e 
z a p ro w a d ze n ia  przym iwu szkob ieco .

Cav.óz z zagran icy  do F ragcy ł.
r a rv ż . W e d łu g  d a t  sh-:yczny.-lL' oirio^zonych 

przez > Jon :r  o h a n d lu  za u ran ic zn y m  Fraei- 
ry i ,  impar* z z a g ra n ic y  wz>ó-»ł n;<\dvr!ia:i e. —  
W  b. r. z a m ias t ,  j a k  zw y k le  7 do 10 n r l io n ó w  
nr'' zboża,  efowieziero  z zagrań  .■;y 30 mi!-ar.-iw, 
k tó reg o  w ćr to ść  w v n o s '  r-rzyuajniiiiej pól mi­
l ia rda '  f ranków .

♦ Jo-uisunl* p rz y ta c z a  ronm icż c y f ry  s t a t y s t y ­
czno ęo do im portu  in n y c h  a r tyK u iów  i s tw ie r ­
d z a  r r c ł i z y  im nom i, że b r a k  w ęg la  poehodzi 
w s k u te k  t ru d n o śc i  przer.T/zowych o.a m orzu.

Zderzenie parow ców .
Beruó (Aj. Jfe rasu ). W  cieśninie gśferulta.r- 

skiej zderzy ł się poeowiec pmrtngaLski s lth a  de 
Boga* z  parow cem  w łoskim  >A m elia Ca*rj)L»j«-. 
»AiBiełia« zatonął. Kafifcan. d ru g i oficer i 11 
m ary n arzy  zginęło. Oba parow ce wrozly w ę­
giel do W 1'O'Ch. sAnjcIię« .ścigała RhIź podw o­
dna. >:-I.Lha.« je s t  .jednyom z skonftakoT ranj^h  pa­
row ców  nd-e-miocikiel).

Odpowiedzialny reuaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydawca
R U D O L F  O S M A N .

Z d r u k a r n i  L i te ra c k ie j  w K ra k o w ie , u lic a  J a g ie l lo ń s k a  L . 10. R z ą d c a  d r u k a r n i  L . I i .  G ó rs k i , /


